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w skazując n a  potrzebę badań nad w arunkam i trw ałego rozkładu m ał­
żeństw a. N astępnie, w  naw iązaniu  do referatu  ks. prof. Żurowskiego, 
p. prof. D ybow ski postaw ił pytanie, na jakiej podstaw ie rozróżnia  
się absolutną n ierozerw alność m ałżeństw  zaw artych m iędzy ochrzczo­
n ym i i  dopełnionych rad w zględnej nierozerw alności in n ych  m ałżeństw - 
W odpow iedzi k s. prof. Żurowski stw ierdził, że  podstaw ą tego roz­
różnienia jest prawo Boże; ks. pirof. Sobański zw rócił uw agę, że roz­
różnienie to motżna uzasadnić praktyką eklezjalną; ks. prof. Sztafrow - 
sk i zaś przypom niał historyczne uw arunkow anie tej praktyki. Z kolei 
ks. prof. P aw luk  zauw ażył, że zarówno prawo św ieck ie dopuszczając  
rozwód, jak i prawo kościelne dopuszczając poszerzenie tytu łów  nie­
w ażności m ałżeństw a, traktują to  jako „zło kon ieczne”. D latego od 
praw ników  należy się spodziew ać takiej interpretacji praw a, która  
byłaby . zgodna iz in ten cją  praw odaw cy i prow adziłaby do rozłączenia  
m ałżonków  tylko w  przypadkach rzeczyw iście koniecznych. Jako ostat­
n i w  dyskusji zabrał głos p. prof. D ybow ski, k tóry stw ierdził, m . in., 
że w spólne dyskusje kanonistów  i  praw ników  św ieckich  na tem at trw a­
łości m ałżeństw a są bardzo pożądane, gdyż zarów no jedni, jak i  dru­
dzy, stają w  codziennej sw ej praktyce w obec pow ażnych problem ów  
in teresujących obydwa system y praw ne: gdzie przebiega granica m iędzy  
w ym aganiam i pochodzącym i z praw a B ożego a w ym aganiam i pocho­
dzącym i od w ładzy kościelnej; jak praw nik, będący człow iekiem  w ie ­
rzącym  w in ien  ustosunkow ać się do roizwodów i  p o lityk i leg islacyjnej ich  
dotyozącej; jak pogodzić w ym agania  w yp ływ ające z zasad w iary z  pra­
w am i ludzi o innych św iatopoglądach; jak postępow ać w  praktyce w o ­
bec zw iązków , które u leg ły  faktycznem u i  n ieodw ołalnem u rozkładowi?

D yskusję i całość posiedzenia zam knął ks. dziekan Pasternak sk ła­
dając podziękow anie w szystk im  obecnym  za udział i tw órczy w ysiłek  
w łożony w  zgłębianie poruszanych problem ów.

ks. M arian R ola

8. PROJEKT KODYFIKACJI KATOLICKICH KOŚCIOŁÓW 
WSCHODNICH

(W ykład ina W ydzia le ,Prawa Kanonicznego A T K  
prof. Fiirsta z Freiburga)

W październiku 1986 r. baw ił z w izytą  w  Polsce w raz ze sw oją m ał­
żonką prof. Carl Gerold Fiirst, profesor Praw a K anonicznego na U ni­
w ersytecie w e Freiburgu, K onsultor P apieskiej K om isji K odyfikacyjnej 
Praw a K atolickich K ościołów  W schodnich. 14-go października br. w ygło­
sił w ykład otw arty do zgrom adzonych pracow ników  i studentów  IV  
i V roku W ydziału Brawa K anonicznego ATK.

Wśród uczestników  w yk ład u  był przedstaw iciel K U L-u, ks. prof. dr
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hab. Jerzy Grzywacz. W ykład z języka n iem ieckiego tłum aczył J.M. 
Ks. R ektor R em igiusz Sobański. Przed rozpoczęciem  w ykładu D ziekan  
W ydziału, ks. doc. dr hab. S tan isław  Pasternak, w  serdecznych sło­
w ach  pow itał zebranych i  w  krótkim  przem ów ieniu nakreślił sy lw etk ę  
pana pnof. Fiirsta ja następnie w yraził w dzięczność za życzliw ość jaką 
pan  prof. Fürst okazuje w obec naszej U czeln i oraz za obecne przybycie  
do nas. Z kolei pan prof. Fürst podziękow ał za zaproszenie do W ar­
szaw y z w ykładem  na W ydziale Praw a K anonicznego A TK oraz m ó­
w ił o  sw oich  naukow ych pow iązaniach z A kadem ią T eologii K atolic­
k iej, a zw łaszcza z W ydziałem  Prawa K anonicznego. T em atem  w y­
kładu był projekt now ej kodyfikacji K atolickich K ościołów  W schodnich.

N a początku siwego w ykładu  prof. Fürst m ów ił o tajem niczości, jaka 
osłaniała pracę kodyfikacyjną K atolick ich  K ościołów  W schodnich, co 
w p łynęło  na brak głębszego zainteresow ania tą problem atyką w śród k a -  
nonistów , a  zw łaszcza w śród w iernych.

N astępnie prelegent om ów ił aspekt h istoryczny tego  zagadnienia, w y ­
chodząc od Soboru W atykańskiego I, k iedy  to  już —  paraleln ie do d y ­
sk u sji nad kodyfikacją praw a dla K ościoła Ł acińskiego —■ dyskutow ano  
rów nież spraw ę kodyfikacji prawa K atolickich K ościołów  W schodnich. 
P rojekt ten  n ie  był jednak kontynuow any. Dopiero po prom ulgacji CIC 
w  r. 1917 — podjęto tą id eę  na now o. Odgryw ało przy ty m  dużą rolę 
zainteresow anie K atolickich K ościołów  W schodnich K odeksem  Łaciń­
sk im  oraz pragnienie opracow ania podobnych norm  praw nych do tych, 
które zostały  określone d la  K ościoła zachodniego. W tym  celu w  r. 1929 
została utw orzona K om isja K ardynałów  pod przew odnictw em  kardy­
nała  P iotra Gaspairriego, która w  roku 1935 została przem ianow ana  
na 'Papieską K om isję do redakcji W schodniego K odeksu P raw a K ano­
n icznego (P ontificia  C om m issio ad red igendum  C odicem  Iuris C anonici 
O rientalis). Jednak oddziaływ anie kodeksu łacińskiego jako w zorca oka­
za ło  się dla K om isji zbyt w ielk im  balastem . K oncentrowano się bow iem  
często  na słow nych tylko niedokładnościach, zw łaszcza natury redak­
cyjnej. W reszcie ■ zaplanow ano opracować — i to  w  krótkim  czasie —  
jeden Kodeks Praw a K anonicznego Pow szechnego (C odex Iuris Cano­
nici U niversalis). Tym czasem  krytyka prac K om isji staw ała s ię  coraz 
to  gw ałtow niejsza, upatryw ano bow iem  w  tych pracach niebezpieczeń­
stw o latynizacji w  now ej form ie. W końcu doszło do kom prom isu. Pa­
pież P ius X II zarządzał, aby nie ogłaszać całego projektow anego K o­
deksu, który zaw ierał 2666 kanonów , lecz  przez M otu proprio stopnio­
wo w prowadzać w  życie poszczególne jego części. Pius X II prom ulgow ał 
te  działy prawa, które budziły najm niej kontrow ersji, a m ianow icie: 
w  r. 1949 C rebrae A lla tae  su n t — prawo m ałżeńskie — 13)1 kanonów ; 
w  r. 1950 Sollic itu d in em  n ostram  — prawo procesow e — 576 kanonów; 
w  r. 1952 P ostqu am  A posto lic is L itte r is  — praw o zakonne, m ajątkow e  
i term inologia — 325 kanonów; w  r. 1957 C leri sa n c tita ti —  obrządki 
i praw o osobowe — 558 kanonów . Na 2666 kanonów  projektow anego
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kodeksu, zioetalo prom ulgow anych w  sum ie 1590 kanonów , czyli około 
60°/o całości. Po śm ierci P iu sa  X II, papież Jan X X III zapiedział prze­
pracow anie dotychczas ogłoszonych działów  prawa oraz tych, które 
jeszcze n ie  zostały  ogłoszone w  oparciu o  naukę trw ającego Soboru 
Wat. II oraz prom ulgację całości kodyfikacji K atolick ich  K ościołów  
W schodnich, która nastąpi dopiero po Soborze Wat. II.

W zw iązku z  tym  w  r. 1972 zastała ustanow iona Papieska Kom isja  
do rew izji Kodeksu P raw a Kanonicznego K atolickich K ościołów  W schod­
nich (Pontificia  C om m issio  C odici Iuris Canonici O rien ta lis recognoscen- 
do), tym  siamym zajęła ona m iejsce poprzedniej Kom isji. Zaproszono 
do w spółpracy faku ltet kanoniczny Instytutu W schodniego, który na­
szkicow ał liniię przew odnią dla now ej kodyfikacji. K om isja w ydaje  
w łasną publikację — miesięczmik opatrzony tytu łem  N untia. Zawiera  
on 'bieżące spraw ozdania <z prac K om isji oraz przyczynki do aktualnego  
problem u prac kodyfikaćyjnych. N ależy zauw ażyć, że w  pracach tej 
K om isji bierze udział w ie łu  fachow ców  z różnych K ościołów  W schod­
nich, naw et niekatolickich. N astępnie prelegent om ów ił w ytyczne dla 
projektu kod yfikacji K atolick ich  K ościołów  W schodnich, zaaprobowane 
przez tę K om isję. W ytyczne te  są następujące: m a być jeden Kodeks 
dla w szystk ich  Katoillickich obrządków w schodnich. Kodeks ten  ma 
m ieć charakter ściśle orientalny. W oparciu o założenia dekretu so­
borow ego O rien ta lium  E cclesiarum  ma m ieć charakter ekum eniczny  
M a dokładnie przebadać pojęcie obrządku, zaś now ą term inologię ma 
tak  uzgodnić, by oznaczała różne K ościoły partykularne zarówno na 
W schodzie, jak i n a  Zachodzie. Ma określić pozycję św ieckich  w  K oś­
ciele. N ow y Kodeks w in ien  w ypracow ać zasadę, w  oparciu o którą  
w szystk ie  K ościoły otnzym ają jednolitą organizację sądow nictw a. N ale­
ż y  utrzym ać prawo apelacji do S tolicy  A postolskiej w e w szystk ich  in­
stancjach. W zakresie praw a karnego należy znieść k a T y  latae sen ten -  
tiae, jako n ieznane w  tradycji w schodniej oraiz postulow ać, aby upom ­
n ien ie  kanoniczne udzielane przed rozpoczęciem  postępow ania karnego 
nabrało w iększego znaczenia. W r. 1980 K om isja opracow ała projekt 
now ego Kodeksu d la K atolickich K ościołów  W schodnich, który sk ła­
dał się z ®-miu schem atów , podzielonych na 28 tytu łów , do których do­
dano następne dwa, tak że w  siumiie projekt sk ładał s ię  z 8 schem atów, 
podzielonych n a  30 tytu ły . Tak opracow any projekt w raz ze szczegól­
n ie  drażliwą K onstytucją A postolską C onstitu tio  h ierarchica E cclesia­
ru m  O rien ta lium  w  r. 1982 w kroczył w  etap denua recognitio , który  
trw ał do końca 19®5 roku. Obecny stan projektu now ego Kodeksu dla  
K atolickich K ościołów  W schodnich zaw iera 1561 kanonów . Kom isja  
K odyfikacyjna pracuje nadal nad ostateczną redakcją Kodeksu. N a­
stępnie pan prof. Fiirsrt m ów ił o szerokiej dyskusji w śród kanonistów  
na tem at niebezpieczeństw a latynizacji i bizamtymdzacji nowego ko­
deksu.

W dyskusji, która nastąpiła po w ykładzie, jako p ierw szy zabrał głos
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ks. prof. M arian Żurowski. Poruszył otn problem zdolności św ieckich  
do w ypełn iania  w ładzy jurysdykcji w  K ościele w  projektow anym  
K odeksie W schodnim. Pain prof. Fürst odpow iedział, że ta  spraw a zna­
lazła analogiczne rozw iązanie, jalk to m a m iejsce w  K odeksie dla 
K ościoła łacińskiego, a m ianow icie: na m ocy sakram entu chrztu także  
fi. św ieccy uczestniczą w  królew skiej posłudze Chrystusa i K ościoła. Z 
kolei zabrał głos J.M. Ks. Rektor R em igiusz Sobański, który prosił pre­
legenta o bardziej k larow ne przedstaw ienie pojęcia bizan tyn iza tio , a 
następnie postaw ił pytanie: w  jaki sposób i w  jakiej mienze zagraża  
now ej K odyfikacji w schodniej niebezpieczeństw o bizantynizacji? P an  
prof. Fürst stw ierdził, że obrządek bizantyjski Wśród innych  grup obrząd­
kow ych K atolickich K ościołów  W schodnich zajm uje dom inujące m iej­
sce chociażby ze w zględu  na w ie lk ą  przew agę liczby w iernych tego  
obrządku i w  zw iązku z tym  zachodzi obaw a przeakcentow ania e le ­
m entów  bizantyjskich w  now ym  kodeksie. Kom isja K odyfikacyjna w  
sw ej ostatecznej redakcji u siln ie  pracuje nad tym , by ustrzec s ię  tego  
niebezpieczeństw a, poniew aż Kodeks m a być w łasnością w szystk ich  
katolickich  obrządków w schodnich , a n ie  ty lko  obrządku b izantyjsk ie­
go. N astępnie zabrali głos w  dyskusji Ks. prof. Jerzy G rzyw acz oraz O. 
Józef Łapiński ustosunkow ując się do funkcji św ieckich w  roli sę­
dziego kościelnego w  now ym  K odeksie w schodnim . Pan Prof. Fürst w  
odpow iedzi stwierdzał, że analogicznie do Kodeksu łacińskiego, kody­
fikacja  w schodnia przew iduje św ieckim  m ożliw ość pełn ienia funkcji 
sędziego kościelnęgo. D yskusję zakończyło w ystąp ien ie studenta V ro­
ku  pana K rzysztofa Sosnow skiego, który wyraiziił niepokój z tego ty ­
tu łu , iż prace om aw ianej kodyfikacji n ie były  szeroko konsultow ane  
w śród duchow ieństw a i św ieckich  K atolickich K ościołów  W schodnich, 
że prace te  b yły  otoczone w ielką  tajem nicą. Prelegent przyznał rację 
tw ierdząc, że faktycznie prace kodyfikacyjne b y ły  ow iane całk iem  n ie­
potrzebną tajem nicą a brak uczestn ictw a księży i  św ieckich  w  konsu l­
tacjach na pew no n ie  przyczyni się do pełnego 'zrozumienia rodi prawa  
w  K ościele, chociaż z drugiej strony zależy to od biskupów, którzy  
pow inni organizow ać k ursy  now ego praw a i now ych stosow ań praw ­
nych  w  różnych dziedzinach życia duszpasterskiego. Pan K. Sosnow ski 
w yraził życzenie, by w  przyszłości takie spotkania na U czeln i m iały  
^zersczy zakres, w ychodziły  poza ram y W ydziału.

Spotkanie z prof. Fürstem  i jego m ałżonką zakończył D ziekan, ks.
S. Pasternak składając serdeczne podziękow anie zacnym  G ościom  za 
przybycie a uczestnikom  za ich  obecność i szczerą dyskusję.

O. Józef Ł ap iń sk i OFM Conv.


